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- Nabożeństwo Żałobne za daszę ś. p. fukasza 
Biegańskiego b. Jenerała dyw: b. wojsk poks 
odbędzie się iutro o godz: 10 przed południem 
w kościele XX. Reformatów; na które zaprasza 
się przyiaciół i znajomych | nieboszczyka, ==, 
W kościele Czerziakowskim XX. Bernardynów, 
w przyszły Czwartek iako w uroczystość S. Á p- 
toniego zPadwy, Wyznawcy, i Patrona te- 


goż Kościoła, odbywać się będzie sołenne Na- - 


bożeństwo przy odpuście zupełnym, a wystawie- 


niem N.SAKRAMENTU, kazaniami i procesjani, | 


— Rozkazem dziennym Najiaśniejszego PANA 
"z dnia 19 z. m, mianowany za odznaczenie 
„się w słażbie, Warszawski Piac- Adjutant. zo” 

stający w ieździe mijał aka o Majoran, a 
noznaczeniem na Plac-Majota twierdzy Kilijskiej. 
= N. PAN, Józ: z Galbinów ZForkowskiej wdo= 
„wie po Strzelcu w Leśnictwie Łomża, który przy 
chwytaniu defrauđanta -w lasach Rządowych, ży. 
eia pozbawionym” został, oraziŻgn iej dzieciom, 
raczył przeznaczyć pensję złp. 100, vocznie i 
do: śmierci, — Rada Administracyjna Król: za» 
Pis przóz niegdy Fran: z Chojnackich Krokow. 
ską dla kościoła po XX. Paalinach w Warsza: 
"atp, 1,000; oraz zapis przez niegdy Katarzy- 
ug z Skolimowskich Szoczkowską złp. 600 na 
poprawę cerkwi Sycyńskiej, zatwierdziła. — 


`e W dniu 15 z. m, zgon Konstancji z Radziekich 


Rościszewskiej, zasmucit iak najczulej rodzeń- 
‘Stwo, familja i przyiaciół. „Przykcdadna Moral- 
ność tej osoby w ciągu iej Zy CŁA, dobroczynne . 
Wczynki, przyjemność w towarzystwie, wzbudza: 
Ty w wszelkich stanach szacunek przymiotów płeć 
ej zdobiących. Któż nie uroni po stracie ‘s. p,- 
ościszewskiej łzy z przywiązania, przylaźni i 
wdzięczności? "Drogi cienia! Ja W każdej chwi- 
Ai pomnąc twą strai, panawiam szczere w 
Rwiem serca Żale, Fasst Koea Kloby 
chciał, przyiąć za własne dziecię, ubogą sig: 
rocka, Dziewczynkę,* maiącą drugi iniesiąc ; 


"Szymanowskiej, w don 
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niech raczy zgłosić się pod Nr 2056, przy ulicy 
y Osieckiego. — Jedna 
ansczna księgarnia w Paryża, utrzymująca naj- 
więcej dzieła kosztowne z rycinami w różnym 
rodzaiu, iako tò: nowe i dawniejsze, ma zamiar 
wyprzedać się zupełnie po cenach bardzo zni- 

Żonych, I upoważnita mnie do przyjęcia obsta- 
lunków.  Amatorowie sztuk pięknych i ci,. co 
zechcą bibljókekę zakładać, znajdą w katalogu, 
który u mnie przejrzanym być może, mnóstwo . 
dzieł ważnych i bardzo rzadkich, między inne- 
mi naprzykład: Muzeum francazkie 4 tomy in 
foljo z 343 rycinami, za 990 fra którę dawniej 
2,006 fr, kosztowało, . Sprowadzetę uskatecznić 
obowiążuię się iak najdokładniej, po paryzkich 
cenach, lecą za wynagrodzeniem” kommisowe- 
go procentu, oraz franko i innych wydatków. 
Nadmienić ieszcze muszę, że całkowita należy- 
tość zaraz przy obstalanku zaliczoną być winna. 
G. Sennewald, Księgarz, ulica Miodowa, N° 481. 
— Za obraz olejny, wyobrażaiący bukiet kwia- 
tów, w Sklepie ubogich złożony, daią zł. 27; 
ktotda więcej! — Wczoraj w Teatrze Rozmaito- 
ści przywołani, po Lunatyczce wszyscy, a po 
Nowym roku JP. Panczykowski i JPanna Ra- 
dzyńska. 

*'W kościełe parafjałoym wsi Fujstawice w 
obwodzie. Krasnostaw:, d. 21 z. m, po szczęśli- 
wie przeżytych 50ciu latach w stanie kapłań- 
skim, odbył powtórne prinieje X. Kanonik Mi- 
chat Gorajski. Pratat i Kustosz Dyecezji Lubel:, 
Dziekan Krasnostaw:, otoczóny z całego deka- 
nata Duchowieństwem świeckiem i wielw zakon- 
nikami. "Połączony 'e obrzędem odpust na uro- 
czystość S$. TROJCY, „zgromadził wielką licz- 
hę pobożnych różnego stanu, płci i wieku. 
Świątynia PANA Zastępów iaśnieiąca mnóstwem 


Jutro, Ś, Onufry. 


, światła, przepełniona, wanoszącemi modły, nie 


mogła „objąć: Żałujących (za grzechy, „którym 


pod wiekuistemi lipami Kapłani udzielali roz- 
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grzeszenie, Mszą wiciką układu K. Kurpińs 
skiego, na głosy przy organie; starannie wyko- 
nał W. Piotrowski Nauczyciel muzyki, przod= 
kuiący wswym zawodzie ptzed innemi w okoli- 
cy Krasnegostawu. Miejscowy Proboszcz znany 
z wymowy gromiącej znikczemniałych a tago- 
dnie przekonywającej słuchaczy skraszonem ser» 
cem zaiętych świętością prawdy X. Kasonik Dze* 
cezji Karol Boniewski;, w tkliwej przemowie wy- 
nurzył, Że do najprzyiemniejszych chwil życia 
swoiego, liczy tę w której przyiąć może i oka* 
zać swojemu Dziekanowi wdzięczność i uszano* 
wanie w przybytku BOGA dozorowiiego powie- 
tzonemu. Przy końcu nabożeństwa każdy z obe* 
cnych śpieszył kovnie zniżaiąc głowę, aby do- 
stąpił błogosławieństwa ód Czcigodnego celes 
bruiącegc Pasterza, pełnego światła, powagi i 
godności, w którego twarzy maluie się ten roż- 
sądek mocny; przydatny w Życiu: więcej niż 
"dowcip, niż nauka; niż obszerne wiadomości, a 
który połączony z prawości, serca, całą wiel- 
kość moralną człowieka stanowi. Trwała po- 
goda i powietrze napełnione zapachem z drzew 
odzianych przez wiosnę w szaty świąteczne, doł 
zwoliły ludowi w późną porę przedłużyć zaba* 
wę; a rozbite namioty dostarczyły przedmio* 
tów; które obecni na pamiątkę rozkupywali. 
Widziano młode Dziewczęta ubiegaiące się za 
nabyciem pierścieni; wiele z nich odeszło z 
prawdziwym smutkiem Że nie mogły odnieść 
do domów rodzinnych, tak skromnych upomin= 
ków przywodzących na łonie familji pamięć o- 
debranego tak rzadko wydarzaiącego się bło* 
gosławieństwa. M. 

(Art. nad.) Zgon ś.p. Jana Z”ysockiego Urzg- 
dnika Banku Pols, pogrążył mieszkańców mia: 
sta Wtoctawka w nieatulonym żalu. Krótkie a 
chwalebne Życie tego męża było wzorem cnot 
domowych; obywatelskich i towarzyskich. Wy- 
brany członkiem Rady Opiekuńczej, uczynił 
chrześcjański szpital tutejszy również i dla Sta- 
rozakonnych przystępnym. Wdzięczność za Je- 
go dobrodziejstwa na pierwszą wiadomość o ie- 
go chorobie, powołała tutejszych Starozakon= 


nych do modłów o pfzedłużenie mu Życia. hecz 
niestety, inaczej mieć chciała Opatrzność! iedy= 
nie więc pamięć Twoia szanowny cieniu, długo 
w sercach tutejszej gminy starozakonnej żyć bę= 
dzie, bo dobroczynność twoia dła ubogich bli+ 
źnich bez różnicy wyznania; znajdzie nieomyl= 
nie naśladowanie i u godnych ciebie następe 
ców. Członkowie Dozoru Bóźniczego miasta 
Włocławka; M. Giełdziński, E. Mohr, R. Ry* 
piński. 

Anglja. = 25 2. m. podczas przeglądu woj- 
slka w Z//ołwich, zabił artyllerzysta swoiego Ofi- 
cera; zbrodniarz przy wysłuchaniu, wynurzył 
ieszcze radość, że pomsta jego została szczę” 
śłiwie dopałnioną. — Xiążę S. Albans zaślubił 
córkę Jenerała Gubbing. 

Francja, — Sprawa Jenerata Brosarda rozs 
pocznie się powtórnie 20 b. m. — Xżę Monte 
rnorensy 28 z. m. dat świetną uczię w swoich 
dobrach; wybór najznakomitszych osób stolicy 
w liczbie 400 sj Wówa? się na tej zawabie, —= 
Zapewniaią, że Król na przyszłą iesień nieza* 
wodnie zwiedzi prowineje południowe. — Poseł 
ahgie]: Lord Granwił, ma'na kilka dni udać się 
za urlopem do Londynu. — Kontradmirał de ła 
Susse (Sys), ma otrzymać dowództwo nad częścią 
marynarki na wschodzie, — 30 z, m. aresztowa- 
no nieiakiego Galland, który w zaburzeniach 
w dni 12 i 13 z. m. miał mieć udział nader-zna= 
czny; był on iuż zawikłany w procesie /ieskie> 
go; i zdaie się być najczynniejszą sprężyną towa* 
rzystw tajnych; mianowicie znaczny wpływ wy« 
wierał na rzemieślników. > n 

Hiszpanja. — Jenerałowie Łeon i Odonel, 
zostali mianowani Jenerat*porucznikami. — Mig- 
dzy Karlistowskiemi Jenerałami Simon Torre i 
Maroto, przyszło do Żywych nieporozumień. 
Maroto zagroził pierwszemu, Że go każe roz- 
strzelać, ieśli nie przestanie ganić kapilulacji 
Guardamino. 

HW tochy. = Nieporozumienia oddawna istnie* 
iące między rządem Brazylijskim a dworem Pa+ ` 
piezkim, maią być wkrótce załatwione. Król Wea. 


politański 24 z. m. przybył inkognito do Złzymsu- 


= 
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j Romaitości. = 25 z. m. w Mireburgu, Ma: 
arz maiący lat 57 i młody Lekarz wracaiąć no- 
cą do domu, zostali napadnięci przez 2ch mfo- 
zieńców. Malarz z początku pokonał śwoiego 
hapastnika i puścił go gdy tenże prosił o prze 
aczenie, lecz gdy chciał pospieszyć lekarzo- 
Wi na pomoc, napastnicy zranili obu sztyletem 
i szpadą, Lekarz szczególniej niebezpiecznie iest 
raniony. Pies napastników przytem rozszarpał 
odzieże napadniętych. Jeden z zbrodniarzy sta- 
wił się dobrowolnie przed sądem, drugiego 
śledzą. — 27 z. m. robotnicy w ED: „węgli 
kamiennych w Kingswood. za Krystolem, chcie- 
li otworzyć Żyłę węgli od dawna zaniedbaną, 
wtem woda wytrysnęła zotwora i zalała ko- 


.palmię, Ilstu ludzi utraciło życie. — Czytelni- 
“cy przypomną, że przed nieiakim czasem Mie- 


szkamiec w Paryżu ogłosił zamiar oświetlania 
w nocy całej tej stolicy za pomocą sztucznego 
słońca na iednym z najwyższych gmachów. Świa= 
tlo miało być fabrykowane z gazu i innych pier- 
wiastków chemicznych, Wówczas śmiano się z 
tego wymysłu, mitoto Wynalazca bynajmniej 
hie zaniechał plann, pracował dalej, i spodziewa 
się wkrótce stwierdzić go. doświadczeniem. — 
W Arras zdarzył się przypadek szczególny. 0O- 
koło tej przed peładniem, pod czas najpię- 

niejszej pogody, ukazała się niespodzianie bia. 
R kolumna zdala na przedmieściu poruszająca 
się wspaniale naprzod. Krzyk i wołania po- 
mieszane towarzyszyły tema zjawisku, Przeko- 
hang się później, Że na łąkach na których 
tnieszkańcy zwykli rozwieszać bieliznę do bli- 
chowania; nagle powstała trąba vodna i witem 


„Porwała wszystko co na drodze napotykała. Pra: 


ezki i Gospodynie z $ałosnemi krzykami pobie- 
Bły za swoią zrabowaną własnością; nie wiado- 
Mo iednak czy zdołały ią odzyskać. — Matka 

iednej z gmin franc: miała córkę; piękną, ta- 
Sodną, ï goriiwą w ziszezaniu wszelkich rozka- 
zów, byle sobie zjednać rniłość swoiej rodzi- 
Melki, Mimo to Matka była względem niej 
ową, tak dalece, iż gdy córka przed kiłką 

niami: przypadkiem upuściła talerz, nie tylka 


biedna Dziewczyna musiała masłachać się ła. 
iań w obec wielu gości, ale ieszcze cierpliwie 
znieść kilka policzków. Młoda Dziewczyna z 
płaczem udała się na spoczynek, Nazajutrz pró- 
żno oczekuią ią na śniadanie, znaleziono ią nies 
żywą na łóżku, a przy niej leżał bilet z napis 
sem! „Kiedy czyni się wszystko cø tylko iest 
w stanie aby pozyskać miłosć matki, a kied 

to na próżno, wtedy zostaie tylko umrzeć,« Nie 
szczęśliwa otruła się znaczną dozys opjum. Są- 
siedzi, głośno wynurzyli swoie oburzenie przę- 

ciw nielitościwej matce, i słychać było wyrazy: 

Ba! ona iej odebrała Życie. ć Matka teraz iest 
nieutuloną w żalu, ciągle o iej uszy odbiiaią się 
okropne wyrazy: „Ona iej odebrała życie! =à 
Dziennik angielski donosi, Że na benefisie w 

iednym zieatrów miejskich, salon był tak na> 

pełniony, iż Publiczność przy scenach komis 
cżnych nie mogła śmiać się; z powodu, Że nie 
było miejsca gdzie usta otwierać, — Oblubie- - 
niec suberetki w Paryśń, przyszedł do tejże ` 
z wizytą, właśnie, kiedy państwa nie było w 
domu; nagle zadzwoniono przy drzwiach. Pań» 
stwo wcześniej niź spodziewano się wróciło, Cóż 
począć ? Miłość znalazła wybieg, nieszczęśliwy 
a szczęśliwy kochanek; musiał wdrapać się na 

szafę itamże zostać ukryty, póki małżonkowie 
nie udadzą się na spoczynek. Jakby na przekorę, 
Gospodarz zswoią Żoną zasiadł do kart; bie 
dna subetetka stała iak na rozpalonych wę» 
glach,. gdyż partja nie chciała mieć: końca, 
Nagle coś zatrzeszczało ; stara zbutwiała szafa 
załamała się, a ukryty na niej kochanek z ło- 
skotem poloczył się w stos poliaczonych tale- 
rzy, misek, filiżanek i butelek. Przestraszeni 
Jhatżonkowie uciekli, lecz wkrótce wyiaśniła 
się zagadka, . Go zaszło ż zdradzonemi Kochan- 
kami, nie wiemy. = Były Dej Algieru miewał 
zawsze na około siebie kilka lwiątek, które 
mu słażyły za podnóża. Jedno z tych drapie- 
Żnych zwierząt, cieszyło się dłużej niż inne 

przywiązaniem swoiego Pana, chociaż było pod- 
rosłe, i nieraz gwoziło niebczpieczeństwem; mia 
nowicie okazywało szożególną odrażę do cuer» 


s 


` wonych „mundurów angielskich. Pewnego razu 


Dej udzielając postuchanie Oficerowi angiels:> 
opierał właśnie swoie nogi o grzbiet lwa fa- 
worytalnego. Lew na widok nienawistnego mun= 
daru, porwał się i uciekł” z pokoju; Dej w sku: 
tku tego poruszenia upadł ną wznak na ziemię. 
Wszyscy myśleli, że Muzutmanin: zostanie tym 
wypadkiem rozgniewany, lecz Dej podnosząc się, 
rzekł z uśmiechem do Oficera : „Patrz Pan, na- 


wetlwy boia się waszych czerwonych mundurów. 


— Niedaleko Algieru mieszka Turczyn, nazwi- 
skiem Bej, ale nazwisko to było drogo przez 
właściclela okupione. . Turczyn udat się pe- 
wnego wieczoru do Mohameda Basży -z prośbą, 
aby go anianowano Beiem Konstaztyny, A za to 
pobowiązał się ofiarować 12,009 cekinów. Dej 


przystał ua propozycję, pod warunkiem „ aby 
ofiarowane pieniądze, zostały natychuiast třo- 
$one. -Gdy to nastąpifo, wrzucono summę do 
kassy, a Wfadzca Algieru zawołał : „Odtąd przez 
całe życie masz nazywać się Beim; powinieneś 
był przestawać na posiadaniu tylu pieniędzy; 
idź do domu, cieszy mnie, Że summa wyciśnio- 
na moim poddanym, wróciła do kassy rządowej. 


W kontybuacji ciągnienia 5tej kłassy S3ej Loterji 
w d.10 b. m., znaczniejsze wygrane padły iak następuie: 
Złp. 100,000, na Nr 59,649 los w połówkach wzięty 
w Kantorze Wiemana w Warszawie. Po złp. 10,000 
na Nra 54,475u kęczyckiego w Gogh uivie. Nr 55,715 
u Birehcwejga w iiońskich. Po zł. 5,000 na Nr 3,602 
u Redlicha iK. w Kaliszu, $ Po zł. 2,000 ną Nr 20,444 
u Szpera w Warszawie: Kr 22,075-u Ehrlicha, w Pi- 


liey. Nr22,834u Bielskiego w Włocławku. Nr 27,406" 


u Rescnbluma w Alexocie. Nr 30,386 u Kronenber- 
ga. Nr_50,076 u Wiemana. Nr 50,852u Flatau w 
Suwałkach. Nr 52,541 u Bersohna M. Nr 57,349 
u Dobrzyiałowskiego. w Dubnie. Nr 69,680 u Attera 
w Mrilnie.. Po zł. 1,000. na Nr 692, 5,079, 5,248, 
2,815. 8,232, 10,169, 114977, 13,044, 15,348, 11,980, 
10,417, 22,640, 23,759, 26,552, 23,615, 29,117, 29,423, 
29,137, 29,872, 29,918, 30,1 17,730,255, 30,5Ł0; 30,523, 
33,219, 33,500, 35,194, 35,292, 38,042, 45,919, 46.1 sf, 
48,234, 49,330 51,364, 52,465, 53,142, 54,525, 35,405, 


_ 56,3865,60,308. 


pRZYIECHAŁI do W'e ZAWY. 
Ostrowski Hil: Radca Sirnu Gołowie; Tykist Bene 
Befereirdarz Stanu Z Łodzi; Nis- 4kowski Agt: Dzie: 2 
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- gielnią, Piwnicą i Górą, do naięcia od Jana r, by 
g š i 


Kieszkowa; Zabłocki Alo: Dzie: z Paprotni; Wielecki — 
Błaż: Dzie: 2 Sielce dolnych; Rembieliński Rajm: Dzie: 
z Krośniewic; Wochis Senerał z Smołęńska; Bardziń> 
ski Jąn Dzie: z Głazuowa. ~ «REZ ZA 
„W DONESTE NTA 50322 
Potrzebny iest mlody Człowiek okoła p 20 mą: 


iący, do obowiązku PISARZA; mający © ęć objęcia 
takowego obowiązku: miech „się zgłosi e Wsi Lipko- 
wa w Obwodzie Warszawskim. z 
z PANTALJON mahoniowy»o Scia oktawach i 
KARETA  podwójoa używana, SĄ do sprzedania zą 
bardzo pomierpą cenę: Bliższa wiadomość w Sklepię 
Ubogich. AT 
Osoba iadąca za dui kilka Extra- Pocztą, wygo- 
dnym Porazdem do Beriyczowa, życzy przyiąć na 
wspólny koszt TOWARZYSZA podyóży; wiadomość 
w domu Nr.1582 przy ulicy Brackiej, ną lm piątrze; 
zares W Niedzielę d. 8 bi m,w Ogradzie Wiz | 
A 74 |anawskim, zapomnianą została PARA- 
Pa SOŁKA mała zictona, i CHUSTECZKA 
i biała od nosa z cyfrą P. J.: +askawy 
zuałazca raczy oddać do Szwejcara w Hētelù Litew- 
skiv, na ulicy Now- Senatorskiej. | 4 
Ktoby miał do wynaięcia kilka POKOL z Mebla- 
mi od freńtu, na iakiej pryncypalpej ulicy, miesię- 
eznie lub kwartalnie; niech raczy dać wiadomość w 
Branickich Pałacu na Nowym Świecie u Stróża Wof 
p Čecha, na prawo w bramie. == IR 
1/4 część losu Nr 8,765, z podpisem A. Koragołd 
iya drugiej stronie napisane „et Co: Dawid Kalmus 
a/o część Nr 47,181, z podpisem Apte, zagubione 
zostały; wygrana iaka przypadnie, prawemy właści 
cielowi w Kontrotli- zapisańemuą wypłaconą- będzie. 
Klacz kasztanowata, angłezowana, zdro: 
wa, rosła, dobrze uieżdźona, zdątna na- 
ij wet do ieżdżeniazdia Dam, iest do sprze: 
«= dania przy ulicy Danielewiczowskiej pod 
Nr 619/20; biiższa wiadomość w tymże domu w Ran 
torze, przez sień na lewo. SS” 


“SZYK z Sk-*pem; Ogródkiem Szynkownym, Kre 
pod. N° 1363 przy ulicy Jasnej. 


Dziś rano ciepła stopni LL. Wczoraj w południe w 
"TEATR ROZMAITOŚCI ` Jutro Gtuchy cty 
petna Oberża. 12 raz Biedny Hybak. ` P 
Dziś w Hcoy widowisko sztucznychteźdzców. = l 
Dziś u Rembaczewskiego, MUZYKA Óreska., . g 
FJutraxw M estanracji przy ulicy Śto-Jerskiej No1778 
ma śniadanie i Kolacje: Połędwica £ rok: Zrazy gar” 
uoszkowe, Kalafjery, Raki, Szparagi, Kurczę , pret; 
"tem CHodnik wyborny codzień, awe awaria, e 
iinne mięsne polrawy. R. Z : 


